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W Polsce, podobnie jak w innych
krajach europejskich, zmienia się
struktura wieku ludności:
rośnie liczba osób powyżej 60. roku
życia, a zarazem zmniejsza się liczba
dzieci i młodzieży. Reakcją na ten
proces powinny być nie tylko reformy
systemów zabezpieczenia społecznego
i rynku pracy, ale również zmiana
indywidualnych zachowań ludzi

Zmiany struktury ludności według wieku
polegające na wzroście liczby osób w star
szym wieku i ich udziału w ogólnej liczbie
ludności, którym niejednokrotnie towarzyszy
spadek liczby dzieci i młodzieży i ich udziału

w ogólnej liczbie ludności, określają proces
starzenia się ludności. Osoby starsze są przy
tym definiowane jako osoby w wieku 60 lat
i więcej bądź 65 lat i więcej, zaś grupę dzie
ci i młodzieży stanowią osoby w wieku 0-15
lat lub 0-17 lat. Procesowi starzenia się lud
ności poświęca się coraz więcej uwagi nie
tylko w dyskusjach naukowców, coraz czę
ściej pojawia się też jako temat dyskusji pu
blicznych, w których jednak nie brak niepo
rozumień. Wynikają one z kilku powodów.
Jest nim, po pierwsze, niezrozumienie istoty
zmian demograficznych determinujących sta
rzenie się ludności. Po drugie, nagminnie wy
stępuje utożsamianie samego procesu zmia
ny struktur wieku ludności z jego skutkami.
Kolejnym powodem jest brak rozróżnienia
w rozważaniach samego procesu i jego skut
ków perspektywy jednostkowej od perspek
tywy w skali makro. Postaram się poniżej wy
jaśnić nieporozumienia wynikłe z tych powo
dów w celu uzasadnienia mego poglądu, że
starzenie się ludności nie jest zagrożeniem;
jest nim brak zrozumienia, na czym polega
ten proces i jakie ma znaczenie dla jednost-

~otr Ulanowski/Agencja Gazeta
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Trzy typy struktur
wieku ludności

ki, gospodarki i społeczeństwa oraz jak po
winny przebiegać procesy dostosowania się
do tej zmiany.

Coraz starsi
Starzenie się ludności jest procesem nieod

wracalnym i ma charakter globalny. Wynika
ono głównie ze spadku dzietności i wydłu
żania się życia ludzkiego. a jego przebieg
w określonym czasie wpływa nie tylko nasile
nie obu wspomnianych zmian, ale także wyże
i niże urodzeń z okresów przeszłych oraz mi
gracje zagraniczne. Stale zwiększanie się licz
by i udziału osób w wieku 60 lat i więcej (lub
65 lat i więcej) jest immanentnie związane
z przeobrażeniami procesu reprodukcji lud
ności dokonującymi się wraz z procesami
modernizacji. Polegają one na przejściu od re
produkcji typu tradycyjnego, z wysoką płod
nością i umieralnością, do reprodukcji nowo
czesnej, o niskim natężeniu zgonów i niskiej
płodności. Odzwierciedleniem tego przejścia
są przemiany struktur wieku ludności od tzw.
struktury progresywnej, którą ilustruje pira
mida wieku o szerokiej podstawie i wąskim
wierzchołku, do struktury regresywnej, o wą
skiej podstawie i rozbudowanym wierzchoł
ku, jak przedstawiono na rysunku.

Starzenie się ludności jest więc przewi
dywalnym skutkiem tych przemian procesu
odtwarzania stanu i struktur ludności, jed
nak jego nasilenie zaskoczyło wielu badaczy.
Przyśpieszenie procesu starzenia się ludno
ści dotyczy zwłaszcza Europy.

W ciągu ostatnich 40 lat w europejskich
krajach rozwiniętej gospodarki rynkowej,
a od około 15 lat w krajach Europy Środkowej
i Wschodniej obserwuje się zmiany demogra
ficzne, które doprowadziły do ustalenia się no
wego porządku demograficznego. Obejmują
one przede wszystkim proces tworzenia, roz-

woju i rozwiązywania rodzin. W ich wyni
ku dzietność pozostaje trwale na poziomie
znacznie poniżej prostej zastępowalności po
koleń, zmniejsza się skłonność do tworzenia
rodzin, decyzje o zawarciu związku małżeń
skiego i urodzeniu dziecka podejmowane są
w późniejszym wieku, coraz popularniejsze
są związki nieformalne, a małżeństwo stosun
kowo często jest rozwiązywane poprzez roz
wód. Utrzymująca się niska dzietność, w wie
lu krajach pozostająca poniżej 1,35 dziecka na
kobietę w wieku rozrodczym, czyli na pozio
mie określanym jako bardzo niski, wraz z wy
dłużaniem się życia ludzkiego są przyczyna
mi stopniowego osłabienia dynamiki zmian
liczby ludności Europy i jej szybkiego starze
nia się. Oznacza to nową sytuację demogra
ficzną w przyszłości.

Debata o nowym ładzie
Właśnie przyśpieszenie procesu starzenia

się ludności Europy spowodowało w latach
90. wzrost zainteresowania jego ekonomicz
nymi i społecznymi skutkami. Niepokojono
się zwłaszcza o wydolność finansową sys
temów emerytalnych, finansowanych z bie
żących składek osób pracujących. Rosnąca
świadomość nowego porządku demograficz
nego w Europie, który określa długookreso
we perspektywy zmian relacji między pod
stawowymi grupami wieku (0-15 lub 0-17,
15/17-60/65, 60/65 i więcej), sprawiła, że
zmiany ludnościowe stały się ważnym ele
mentem debat o konieczności dostosowania
gospodarki i społeczeństwa do nowej sytu
acji. Wskazywano również na to, że starzeją
się także zasoby pracy. Ponadto Europa jako
jedyny kontynent doświadcza zmniejszania
się liczby ludności w wieku produkcyjnym,
które do 2030 r. obejmie blisko 90% krajów
europejskich.
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Jednak zwiększenie świadomości o nieod
wracalności procesu starzenia się ludności
i jego globalnym charakterze nie oznacza, że
zarówno przyczyny tego procesu, jak i jego
konsekwencje są znane i właściwie postrze
gane nie tylko przez badaczy, ale także przez
różnych uczestników systemu gospodarcze
go i społecznego.

Po pierwsze, przeważa rozpatrywanie
skutków tego procesu w kategoriach nega
tywnych, np. zagrożenia systemu finansów
publicznych, malejącej innowacyjności ikon
kurencyjności gospodarki, rosnących wy
datków na opiekę medyczną i usługi socjal
ne, zwiększającej się liczby osób starszych
wymagających opieki etc. Wskazuje się na
ogromny spadek liczebności populacji ak
tywnych zawodowo.

Po drugie, dominuje podejście ekonomicz
ne, co sprawia, że podstawowe znaczenie na
daje się reformom systemów zabezpieczenia
społecznego czy rynku pracy. Niedoceniane
są zaś zmiany struktur rodzinnych polega
jące na zmniejszaniu się sieci krewniaczych
tworzących naturalne .zasoby" wsparcia dla
osób starszych. Dodatkowo zmiany syste
mu wartości, a zwłaszcza rozpowszechnia
jąca się indywidualizacja sprawiają, iż po-
czucie odpowiedzialności dzieci czy wnu
ków za opiekę nad osobami starszymi może
się zmniejszać, choć wzrasta zapotrzebowa
nie na wsparcie tego rodzaju. Ta asymetria

Jak wskazują badania,
w Polsce stosunkowo

silne jest przekonanie,
ie osoby starsze
stanowią kapitał

społeczny, wainy w życiu
rodziny i społeczeństwa,

a nie Jego obciąienie

w postrzeganiu bezpośrednich skutków eko
nomicznych i społecznych sprawia, że sto
sunkowo mniej uwagi poświęca się kwestii
wzmacniania międzygeneracyjnej odpowie
dzialności za osoby starsze zarówno wśród
członków rodziny, jak i poza nią. Dotyczy to
nie tylko postrzegania osób starszych jako
społecznej wartości (a nie obciążenia), ale
także wprowadzania odpowiednich rozwią
zań wzmacniających rodzinę w pełnieniu
funkcji opiekuńczych.

Po trzecie, potrzebę reagowania na zmiany
struktur wieku ludności dostrzega się głównie
w skali makro. To głównie rządy, naciskane
przez ekspertów podejmują reformy dotyczą
ce systemu zabezpieczenia społecznego, po
lityki rynku pracy i funkcjonowania systemu
opieki zdrowotnej czy usług opiekuńczych.
Inne podmioty życia gospodarczego czy spo
łecznego (pracodawcy, związki zawodowe,
władze lokalne, organizacje społeczne i oby
watele) nie uczestniczą w tym procesie.

Procesy adaptacji
Z punktu widzenia jednostki wydłużanie

się życia ludzkiego jest niewątpliwie sukce
sem cywilizacyjnym nie tylko w wymiarze
jednostki, ale także w wymiarze międzypo
koleniowym. Kolejne pokolenia mają bowiem
szansę dłuższego przebywania ze sobą.
Jednak między skutkiem jednostkowym
a oceną tego procesu w skali makro nie ma
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Wydłużaniu się życia
ludzkiego powinny
towarzyszyć zmiany
w indywidualnych
zachowaniach ludzi
i ich stylu życia

spójności. Dodatkowo brakuje zrozumienia,
jakie dostosowania w wymiarze indywidual
nym są konieczne, by przygotować do dłuż
szego życia (aktywność zawodowa, kształce
nie ustawiczne, dbałość o zdrowie i kondycję
fizyczną, troska o zabezpieczenie materialne
na starość itp.).

Z badań prowadzonych w Polsce wyni
ka, że 65% badanych ocenia negatywnie
zjawisko wzrostu liczby osób starszych.
Jednocześnie istnieje stosunkowo silne prze
konanie o ich przydatności w życiu społecz
nym i rodzinie. Sądzę, że negatywna ocena
wzrostu liczby osób starszych pozostaje pod
silnym wpływem eksponowania w dyskusji
publicznej głównie ekonomicznych skutków
procesów starzenia przedstawianych w kate
goriach kosztów oraz obciążenia gospodar
ki i społeczeństwa. Jednak mimo to w spo
łecznej percepcji traktowanie osób starszych
jako zasobu społecznego jest w Polsce sil
nie obecne, podobnie jak w Słowenii czy
na Litwie: we wspomnianym badaniu naj
liczniej reprezentowane były osoby będące
zwolennikami postrzegania osób starszych
jako kapitału społecznego oraz jednocześnie
przeciwnikami poglądu, iż osoby starsze sta
nowią obciążenie dla społeczeństwa (łącznie
69% ogółu badanych). Zdecydowanych zwo
lenników poglądu, iż osoby starsze są obcią
żeniem dla społeczeństwa, było jedynie 11 %
badanych. Z kolei 20% respondentów jest

przeciwnych uznaniu osób starszych za ka
pitał społeczny.

Kolejnym paradoksem jest preferowanie
wcześniejszego przechodzenia na emerytu
rę mimo wzrostu oczekiwanej długości życia
osoby. W przywoływanym badaniu aż 70%
Polaków w wieku poniżej 55 lat opowiedzia
ło się za przejściem na emeryturę do ukoń
czenia 60 lat. Jednocześnie, podobnie jak
w innych krajach, podwyższenie wieku eme
rytalnego w celu zagwarantowania osobom
w starszym wieku przyszłych świadczeń nie
zyskało uznania.

Brakuje zatem zrozumienia, że dłuższe
życie wymaga także dostosowań w wymia
rze jednostkowym, do których należy zmia
na relacji między czasem aktywności zawo
dowej i czasem bierności na rzecz skracania
okresu bierności. ■

Chcesz wiedzieć więcej?
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